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Z rozkazu Naczelnego Wodza:

ZSEZZGKE'EKFEE'EZZÎакбђа DESSAU przesyłam
0 ukarania winnych i

dla zbadania врта–%, ewentualnag k
dja zameldowania A0) utanturze шагами; po dzień
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POUFNE,
 

L. DZ. ..2391/T1.

Do

Komendy Miasta.

Z rozkazu Naczelnego Wodza:

Załączoną skargę Pana Jakóba DESSAU przesyłam

dla zbadania sprawy ewentuainego ukarania winnych i
dla zameldowania Adjutanturze Generalnej po dzień
15.11.1920. o faktycznym stanie rzeczy i o wydanych
zarzadzeniach.
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Jakóba Dessau,w Warszawie zamies:-

kałego przy ul. Mokotowskiej m 32/34

prog opeiab

W dniach IfiZLiStOjada i lflgo Grudnia 1919 r. wnios-

łem do Komendy Miasta skargę na pp. Stanisława Srokę i matkę

jego p. Irenę Sroka główną inscenizarorkę wszystkich tych

awentur i burd i porucznika Mikołaja Rodziewicza, zamieszku-

jaeyeh w drodze rekwizyeji w lokalu przezemnie wynajętym w

domu Nr. 32/34 przy ul. Mokotowskiej.-

Oficer Sroka, nie bacząc na mundur, który nosi i na

obowiązki z tei związane, uważa za stosowne zachowywać się w

obcem mieszkaniu, jak człowiek dziki i pozbawiony wszelkiej

kultury.- Nie mówiąc o skandalicznem zachowaniu Sge pane te-

go, ktéry bûzustannze hałasami, dzwonieniem,w nocy, Wy: &1&=

niem bez żadnej potrzeby elektrycznośći i gotowaniem na niej

chodzeniem po uieszkañâu w zupełnym negliżu w obecnośći ko-

biet /żony mojej i bratowej/, uniemożliwia współżycie z nim,

(Бан ten/nic szanpjąc mundurw, który nosi, pozwala sobie na

ekscesy daleko gorsze, gdyz naprzykład , wyłamał zamek w ła-

'Zience i dwukrotnie próbował ggnuxąyqplewolić służącą roją.-

Gdy skargi moje z dnia lil/II i 1/12 1919 r. do Komen-

dentury nic zostaty do dziś dnia uwzględnione zmuszony byłes

zwrôcâê się rod opiekę Sądów o usunięcie Magistratu ze wszyst

kiemi osobami jego ггача revrezentujacemi, & więc z panami

oficerawi i matką, zakłócejącemi spokój domowy, Z lokalu mego

i snraws znajduje się W rozroznaniu Sądu Pokoju 12-go Okręgu]I

990 7
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St. m. Warszawy /sprawa M@ IOI9/19 r./.

Na rozprawie w dniu 9 Stycznia r.b. , która się

odbyła przy drzwiach zamkniętych, ze względu na chęć unikłu?

gia kompromitacji Armji Naszej, rzecznik Magistretu prosił

o wstrzymanie biegu sprawy,gdyż uweża za wskazane zwrééié

się do Sekcji Kwaterunkowej,o dobrowolne usunięcie z mego

lokalu panów oficerów z matką, bezprawnie lokal zajmujaîÿz

Nazajutrz го terminie rozpraw sądowych t.j. w dniu

wczorajszym pan Sroka dopuścił się daleko gorszych wybryków,

gdyż o godz. 8-ej wieczorem w grubym negliżu napadł na syna

mego znienacka w kuuţni, którego pobił , to samo zrobił ze

służącą moją, a wreszcie pobił mnie i żonę moją, tak, że mu-

sistem zwr&&ié się o romoa do Żandarmerji.-

Zmuszony jestem zwrócić uwagę Komendantuty /Z£ niedo-

puszezalne również stanowisko, które względem mnie zajął je-

nerał Wojsk Polskich Rodzięwiaz, który wezwany przez panią

Sroka, bezprawnie wpadł do mieszkania mego i pozwolił sobie

w obcem mieszkaniu na rekryminacje względem mnie, nie weho-

dzące w żadnym razie w zskres jogo atrybucji.-

Komunikując o powyższgm, UPr&SZ&B jggggjgggggigggigj

Komendanture o bezwłoczne_ uwolnienie mnie od osobników, nie

znających najelemëntarniejszyeh wymagań kultury,wnajwyźszyE

stopniu zakłócających mé j spokój domowy i bezpieczeństwo mo js

osobiste.-

Z poważaniem

Ai.

Warszawa d. 12-g0 Styeznia 1920 r.-

%
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Ishan фа" z, >tzbords 24018 .c4 P

W mibsiącu Listop&dzie1918 r. odnajęliśmy

(duży salon z balkone# i'sypialny z wykwintnem ume-

'blowaniem,-o@wietleniemti gotowaniem w kuchni. i

fisluga\ÿo*150'lk.”m1bäîïëînio ze pokój pani Irenie

' Sroka z synem studeńterm.- WGrudniu 1918 roku zje-

chel Wo (Miej drugi syn i'obaj wkrótce zostali ofi- |

cerami.- Od tego) czasu po dzień dzisiejszy jesteś-

3 my kompléthie terroryzowani, w swoim wlasnym domu)-

<--- P: Stanislaw 'grok@>/N:D.Oddz.I1I/ probowal nawet

î dwukrotnie (zńjewdTić Śłużącą naszą!!......

"Mimo parokrotnego"wciągu tego czasu oodroze—

> nie komarnego, światła i 'usługi państwo ci /troje

'osób/ wciąż . tą samą" cefię (płacili .-

-
-

jg październiku jednak 1919 r. pp. Stanisław

$ Srökn‘iigfozil/nam;'o ile'się nie zgodzimy na pła-

cę rekwizyeyjną; to zarekwiruje zajmowane pokoji.—

Nie pomogły nasze wywody ,że prawo rekwizycyjne mo-

że być u nas zastosowehe tylko do jednegopokoju,

A'gdyz дёёъ nas czworó osób na 5 pokoji ,nejbezpraw-

niej obydwäte pokoje przytem
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zeteraz ninety has погеби,х 1 од tego dnia rozpo-
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ezelo sieumdomu istnecpieklo: awantury, krzyki,

rozbîganie się ordynansów po mieszkaniu, wylama-

nit.zamku w łazience wypalaniebez potrzeby elek-

trycznośći, gotowanie i prasowanie na niej / co

jest wjrośy›hiedopńśzczulno obecnie i, pomimo

вео? !) i ostrzeżenia Nadzwyczajnego Kofiisarza,do którego =

SE. 47 soy, się .w.tej sprewie zwróciłem,po dzien qîjsiejszy'

to samo robią/, lżenie i bicie służącej, iÿnawèt

niesłychanię pr@ynagnę i obraźliwe traktowanie

żony msaéii‘éiezia’éia}adna serce, o życie któ-

rej drzę każdej chwili.- з

. Pp.'Sroka chodzi po mieszkaniu w zupełnym

[обойбо .

з

8IQInegli$uowobepnośćikopiet /żony mojej i bratowąą

i : пріето 21 1ж4& wnrost1"yoim_skandalic7nem zachowa-

Ladou® w niem sie, nie szannge munduru, który nosi, poz-

I *> - wale. sobie. ne, екз@еву, i wybryki karygodne .- Otóż

8101 budpnig IO0-Styeznia r.b.. o, . gogzinie 8 wieczór, w

=

*

lista 254014: grmbym; neglitu,, napadł na syna mego znienacka w

vkuchni którego,pobąi to sano zrobił ze służącą

mo ja , & wpeszcie'pobil-mnągygwżonę moją, tak że ,

\ 1

1

„musTsbem zwrócić „Się ›o_pqmoćao żandarnerji .-

. . Zmuszony jestem tu zwrócić uwagę Naczelne-

„go „Dowództwa ,na qiedonnszezalne równlez stanowis-

Ra ';ko,_k;ógv_nglęęgg mnie zajął jenerał Wojsk Pol-

' ' зкі еб Rodziewic;;‚'ktépy\yszwany przez panią Sro-

% . . 1 CIR&,Bezprewnie wpadł: dę pieszkania mego i pozwolił

T sobie/ w obcem mieszkaniuinatfekryminacjs wzgleden

usi

©

gmiej niewehodgqgg.gitadnjm‘fazìe
w zakres jego

atrybucji, grożąc przytym nim wszystkim sądem .-

2 , Na, wszystkie t° bezprawia udawaliśmy się

Aud. -

b

do, wiadz: do потврду Miasta,do Sekcgi у

Kwitexunkowej, do UrzęduMieszkaniowego do Pze-

fa Sekcji ІІ IinisterJum Іодпу Крі. Miedzinskie

go, lecz. wszędzie bgzkutąeznle, jak również -

%-n %
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obydwa moje protokuły w Ekspozyturze Zen-

darmerji Marszełkowska 149, gdzie prosiłem

o ochronę wojskową do chwili usunięcia ofi-

cerów z mieszkanie wobec grożącego namnie-

bozgieezeñstwalnie zostały uwzgłędnione .-

Doprowadzeni do rozpaezy,udajemy się do

ostatniej instaneji, do Naczelnego Wodza, z

pokorną prośbą o wydenie rozkazu natych-

miastowego usunięcia ich z naszego mieszkar|

nia i polecenia doprowadzenia wojskowych

Rzeczypospolitśj,hańbiących swój mundur, do

porządku i wzięcia nas w obronę .-

W-

Warszawa dnie 22 Stycznia 1920 r.

«Vf.—'; '
--

 

Dla dokładnego zobrazowenia stosunków naszych załączam przy ni-

niejszym odpisy moich zażuleń.-//zź

13 2WOJS% .POLSKICH
NEPALNA |

 

L. dnia+(219,

„_załącz, Wydzial

  



Zażalenie do Komendanta Miasta z dnia

Іб. що Listopada 1919 roku.

Dnie 4-go ListepadaÊIQIB r. zmuszony okolicznośćia«

mi /gdyż jako stery przemysłowiec slraciłem cały swój majątek

, w Rosji/ wynajęłer duży salon z belkoner i sypialny pokój z

umeblowaniom, oŚwistloniem, gotowaniem i u‘luga za 300 Marek

ziesięcznie pani Irenie Sroka z jednym syne# stuśenter , $

zastrzeżeniem, że bydzie złchowany w Eoru svexăj W Wszelka

rayzwoitc&é, co też ne }ine było rrzestrzegene.-

W berdze krétkinстевіе jednak, bo przed uptywem

тіесіаса, zjechel drugi syn peni Sroka i obe} zosteli oficerer

«*
Stopniowo szekój dorowy, który z'ţowodu.ggggolstnégi

* ***
ciężkiej mojej był przez nas surowo strzeżony i
2 78 » e a e a e i e a a e e mm s m r # z w = = a = =
przez p. Sroka przy wynajmowaniu sciennie akceptowany - stawał

się z każdym dniem więcej zakłócany, z pcwga;.;;;;;;ćĘ-7rzyjc£

gry w karty po nocach, bszustannego późnego wracania, żądania

wyrołyczaniea бога? to nowych-rzeczy na przyjęcie: nakryć ser-

wisów i t.p. niszczenia wszystkiego, bo nietylko mojej włas-

ale nawst ubikacji mieszkaniowych, jak ła-

zienka, wenna i t.p. nastcpnie różne kombinacje z henólearzańi:

jak skérami, materjelani i żywnog@ią, jednym słowem byliśmy

 



A

formalnie t};oryzovani moralnie w swoim wlasnym domu od swoic

rodaków, nie mówiąc o sggg§g§p_wg;grjalnych, jek wypalanie
=

gwiatła po nocach, gazu ade gotowania dla gośćj, używania elek

trycznośći do prasowania pokryjomu / nawet i obecnie używają
==w==-====-==========--= ========

ekektryczność do gotowaniu /,00 czego żaden lokatog#nie ma

prawa, Lem więcej przy obecnych ograniczeniach i drożyznie

światła i gazu.-

Wszystko to jednak znosiliśmy cierpliwie, pomimo, se

w tym czasie przyjechała bratowa woja z wygasania, schorzału

i złamana,- pomizo, ze jedyny syu mój /student przwa/ od roku

w wojsku służący, jak i ja spracoweny i chore żona nie rieliś-
и и = и и = = = = = = = = = = ст и ио = и = = = = = = = = = = = = = = = =

my i nie mamy chwili spokoju i roniewieramy sie w swoir włas-

nym domu za tak wysokie obecnie kczorne.

Tymczasem niedość; że pomimo podwyższenia mi już kilkakr
a = a = == ===

pig komornego, podrożenia swiatła, gazu i usługi, państwo ci

Sryosoby-жотайriesskejazalą samącsne500marsk,- ale

w zeszłym tygodniu dostałem list od jednego z synów reni Sroks

pp. Stanisława Sroka /N.D. II Oddz. / - obecnie urlorowany i

zapisany na Wydziale prawa/.- z zawiadomieniem, te maja wogél

zamiar mi płacić tylko sumę rekwizycyjną 1.3. 90 Mk. miesie
4

cznie i to z dołu.- o ile zaś na tţ,grzecznoéé nie zgodzę

się,- to oni mi zarekwirują aż oba te pokoje z moich S-iu pok
«== == ===

jów na nas czworo - oprócz służącej, w tem dwie chore kobiety,

70200187510721821903188 (Талат, се 104 u sens]rzeczy

z całą bezczelnośćią ESE'ZZEBOGZEIE'ZEanycfi obowiązujących

przy „rokwizycji mieszkań paragrafów - najbrutalniej w czyn

wçrdäàüzil, urządzając mi przytem nocne awantury - 2 milicje

tami, heiesami i t.p. za to, he z zarckwirowanych pokojów poz

woliłem sobie usunąć moje drogie meble, których pod żadnym po

rem jako do pokojów zarekwirowenych dawać nie' jestem zobovia-

zany, gdyż i Urząd Mieszkaniowy tego nie wymaga, jak również

16 mnie nie można do trzywenia mîtÏî-îîicerôw ‚temwiegel

wobec wyżej vyìluzezoniah jej sposobu zachowania się.-

żę

 



р
и
с
у

  

 

17;

Na mocy wyżej wyłuszczonego upraszam najusilniej o.natychniastowe

Esunięeie z domu mego tych oficerów z matką, ваЗЕ'ЕБЇЕЕБ'ББЕБ:"'

bywanie ich i zachowanie się skandaliczne, jak trzaskanie drzwia-

и; “ЁЁЁЁЁЁЁЁ elektrycznośći już od godziny 3-ej po poł. do póznej

nocy i używania elektrycznośći do gotowania, sprowadzania ordy-
=

nansa do domu i wogóle hałasowania - grozi formalnie katastro@ą
с по па па са по пе не п пе са ии и
mojej chprej żonie i bratowej.-

-===========e

Dnai 7-go Listopada pomiędzy 4-5 w nocy jeden z owych ofi-

cerów pp. Bronisław Sroka /N.D. Oddział 11144 powracając do domu

długłgsggggęgnym i bezzustannym dzwonieniem ałarmował cały mój dor
v==
--=====:.-.--ne-u:.s-------

---=--:--------=-=s-a--===-
-_=====

a więc i w dzien i w nocy zakłócanie spokoju domowego,= to wszak

========-====gang-==—-=-=s—=-
=-====----------------=--

ostateczny terror i anarchja, ponawiam przeto prośbę o natychnias

towe usunięcie ich z domu mego.-
=== 58525"

Dnia 15-go Listopada, mało tego, że zajęli łazienkę i

przez kilka godzin nikt nie mógł się umyć / bo gdzieindziej umy-

welni nie mamy/ na spokojną uwakę żony mojej, że ordynan§,/kt6re-

go prawo mieszkaniowe nie pozwala sprowadzać/ mógłby czyścić rze-

czy gdzieindziej pp. Stanisław Sroka wyskoczył w głębokim negliżu

do żony mojej z krzykääif’ää‘ää'äääéz; , co jest kwaterunek i on

ją zmusi do kupienia mebli, których im brak.- Ale za to mają

wo nie zamykać drzwi wchodowych, nareżając na wyziębianie i tak

4

zimnego mieszkania i niezawodne okradzenie.-

dodatku uwiadomić muszę, 2e służąca moja, które jest

już u nas 7 lat i prowadzi się bardzo moralnie i wzorowo, obecnie

zeznać może pod przysięgą ,, 4° PP. Stanisław Sroka W moim domu

dwukrotnie napastował ja w nocy, chcąc ją Siłą zniewolić,. CZY

i za to niema kary RE oficerów.=

Dzisiaj ramo przy wiedzieli podczas wojej niepbec-

по&&11 1 ubierania się syna mojego PP» Stanisław Sroka urządził

straszną awanturę mojej do reszty'ZZerZZŞZZZZZZE'BZZZZ'î
o towa-

zystwo i bez tego ciężko chorej żonie, żądając aby mu przysłała

v‘ÿna mojego do jego pokoju, a gdy służąca zwróciła mu uwagę па

stan żony mojej, prosząc 80, aby nareszcie się opamiętał, ten

|
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zrobił jeszcze większy skandal rzucają© się i szarpiąc się że

służącą, Ee to już chyba i najgorszy moskal sni nawet i okupant

nie osmielitby
sie 1986 w woim domu, w ten sposéb tyranizuja€

bezbronnych
ludzi, 1 do tego chors i nazniawinniejsze

kobiety.=

To musi być ukarane i w dodatku b&rózo surowo, * naj

nitkulturulniejszye
h krejach takie pcstępowanie nie uszioby bez.

karnie.-

Z poważaniem

Р.5.
Na to zażalenie p. Komendant Miasta obiecał mi usunąć ich

w ciągu 8 dni , oni zaś tymczasem nietylko że nie są usunięci,

lscz przyjęli sobie dhia 17.go b.m, jeszcze swego przyjaciela

ţp.KixotaJa Rcizëewieza/ÿçsyna Inspektora Artylerji- Generała

Rodziewicţa/ na mieszkanie, szarpiae jeszeze więcej moje 931115!`

domowe całym szeregiem szykan, posuwając sie nawet do tego, 3e

dzisiaj t.j. dnia 1-20 Grudnia, ordynens ich bestjalsko włamał
=======

się do łazienki, wy cywaja © zamek , rzucając się na służącą z krzy

QÎZÎÎÎÎEEŞZÎafini-35535“?! U P a C J A "- on by ją zabi

4. i 1.4.

Na to żona moja zwróciła się do Komendy Mieste, pokój

II,- którą odesłano do Kingla _/Micdowa 17 / , któremu ja

%. złożyłem skargę i on mi wtedy obiecał /jeknejszy!-

dut in inna kwalere, ale dotychczas jèsz029 tego nis
---

uczynił, pomżme. 39 dobrze wies ,
--- ---

jakie u mnie jest piekło w

domu ,- i do Urzędu Mieszkaniowego - por. Kiawlicza, któremu

również skarge podcieu dnia 34-go b.m. 32 NZ. 746.- па co

1 " ns pewno ich usunąć i wog

bui? mi że $ powinienem dać awentualnie tylko jeden

a nie dwa. też on wyświetli i naprawi .-

Jednak gdy żona moja W powyższej sprawie de niego sie

zwróciła , przyjął 3& bardzo cynicznie , oświadczejąc 282, 29

&

pu.7ф(?. в,

 



już o tym wie ‚/ cp. Sroka , „widząc co narobili , wyprzedził

nes i poleciał do niego/- i wogéle on obecnie na nasze skar

tck zareaguje , 19 ту kwutorunek wogóle pcpariętamy i on_ nem ju

dz tskich cficerów , jekich on będzie uważał i t. d. iii. 4.,

jednym słowem zup etnie "svrawiedliwie?" !!! -

Fakty rowyższe zu§§3522"22'§I:SI§' mówią i zupełnie ko-

nemtarzy żadnych już nie rotrzebujął!!!.-.......

Zwróciłer stę tedy dc Ekspozytury Zendarmerji -Marszet-

kowska mr. 149.- - ,gdzie odpowiedni protckuł spisałem.-

ожа $211о

As

dnia I-go Grucnis 1919 roku.
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STOL. MIASTA WARSZAWY.

Wobec rozporządzenia Pana Ministra Spraw Wewnę-

trznych z dnia 3-go Listopada r.b. /Monitor R 240 z dnia 5-go

Października 1919 r./ o oszczędzaniu światła elektrycznego -

mam honor zawiadomić WPana, że zamieszkujący u mnie /kwate-

runek/ dwaj oficerowie Sroka z matką Ireną Sroka, pomimo spa-

lania wogóle nadmieru światła, używają także elektrycznośći

do_ prasowania i gotowania , co przeciąża linję i wywołuje częst

psucie się Światła nawet naraża na mniebezpieczestwo poiaru.-

gdyż licznik mój tylko jest obliczony naŚwiatło.-Składam prz

to odpowiedzialność z siebie w razie ujawnienia ze strony Blek-

trowni o powyższem nadużywśniu elsktrycznośći, gdyż moje uwagi

nie odnoszą żadnego skutku i są wydrwiwane, prosząc jednocześnie

o ochronienie mnie od podobnego nadużycia w przyszłośći.-

Załączam także WPanu odpis mojej skargi do p. Komendanta

Miasta z dnia I6/II 1919 г.

Z poważaniem

W A R S Z A W A dnia 28-go Listopada I9I9 roku.-

 


